
Wczoraj Sejm rozpatrzył 
projekty ustaw rządowych

WARSZAWA. Kolejne posie 
dzenie Stijtnu w dn. 15. lun. 
trwało 3 godziny. Na posiedzę 
nie przybyli członkowie Rady 
Państwa oraz członkowie rządu 
z pełniącum obowiązki prezesa 
Rady Ministrów wicepremierem 
Piotrem Jaroszewiczem.

Sejm rozpatrzył referowane 
przez przedstawicieli poszcze­
gólnych Ikomisji następujące 
rządowe projekty ustaw: o 
zmianie diekretu o zaopatrzeniu 
inwalidów, wojskowych i icn 
rodzin, oj zmianie przepisów o 
zasiłkach i pomocy dla ofiar 
wrogów demokratycznego ustro 
ju Polski, o podwyższeniu i 
przywróceniu niektórych zaopa 
trzeń dla osób pozostałych po 
uczestnikach ruchu podziemne­
go i partyzanckiego, poległych 
w walce o wyzwolenie Polski 
spod najazdu hitlerowskiego; 
o uzyskiwaniu tytułu inżyniera; 
o odpowiedzialności państwa 
za szkody wyrządzone przez 
pracowników państwowych) o 
zmianie imion i nazwisk; o 
zmianie organizacji współpracy 
kulturalnej z zagranicą^ o utwo 
rżeniu przy Radzie Ministrów 
komisji planowania i o zniesie 
niu PKPGj, o zniesieniu i 
zmianach podporządkowania 
niektórych urzędów central­
nych. Sejm przyjął też wniosek 
Komisji Oświaty, Nauki i Kul 
tury w sprawie powołania 
przez rząd komisji dla zbadania 
całokształtu zagadnień związa­
nych z konserwacją i odbudową 
zabytków.

Następne posiedzenie Sejmu 
rozpocznie się 19 bm. o godz 
9 rano.

Na początku posiedzenia mar 
szalek Dembowski komunikuje 
Izbie, że z inicjatywy rządu 
wpłynął projekt ustawy o u- 
regulowaniu zaległych roszczeń 
dodatkowych ze stosunku pra­
cy Izba przyjęła propozycję, 
aby projektem tym uzupełnić 
porządek obrad sesji.
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Dalekopisem 
z Węgier

fl DA PESZT. Jak wynika z 
doniesień ze stolicy Węgier, 
wczoraj otwartych tam było 
przeszło 3 tys. sklepów spożyw­
czych. Zaspokoiły one potrzeby 
mieszkańców Budapesztu. Skle­
py sprzedawały już w większych 
ilościach, niż w dniach poprze­
dnich. ziemniaki i warzywa. 
Podczas, gdy 9 listopada w rzeź 
ni budapeszteńskiej zabito 500 
świń, w środę wskutek więk-

Ponad I8 mln. zł 
wpłaciło już spo­
łeczeństwo polskie 
na pomoc dla Wigier

WARSZAWA. Do ZG PCK 
i jego oddziałów wojewódzkich 
bez przerwy napływają dary od 
społeczeństwa polskiego dla lud­
ności Węgier. Różnego rodzaju 
instytucje, a także osoby pry­
watne przynoszą leki, środki 
opatrunkowe oraz żywność. Kwo 
ta pieniężna, przeznaczona na 
pomoc dla Węgrów, a składająca 
się z dobrowolnych wpłat spo­
łeczeństwa przekroczyła obec­
nie sumę 18 min zł.»« Zginął Józef Strzelczyk, 

działacz KPP, dowódca pol­
skiej brygady im. J. Dąbrów 
•kiego, walczącej przeciw 
faszystom w Hiszpanii.

M-M. XI. 1950 II Światowy Kon 
gres Obrońeów Pokoju w 

I warszawie.

...pogoda
Doić pogodnie. Jedynie 

rankiem chłodniej. Tempe- 
natura dniem plua 4 st. C, 
nocą plua 2 at. C.

Wiatry północno-zachodnie 
od 2—7 m/sek.

Dalsze zmiany 
na stanowiskach 
państwowych

WARSZAWA. W związku z 
powołaniem ob. Mariana Gra- 
niewskiego na stanowisko za­
stępcy szefa sztabu generalnego 
prezes Rady Ministrów odwołał 
go ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Kontroli 
Państwowej.

Prezes Rady Ministrów odwo­
łał ob. Stefana Kuhla, na jego 
prośbę, ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie 
Kontroli Państwowej.

W związku z powierzeniem 
gen. bryg. Wiktorowi Ziemiń- 
skiemtt stanowiska głównego 
kwatermistrza Wojska Polskiego 
został on odwołany ze stanowi­
ska generalnego dyrektora w 
Ministerstwie Górnictwa Wę­
glowego.

Ks. prymas kardynał 
Wyszyński 
w Gnieźnie

POZNANI. W Gnieźnie odby- 
ły się uroczystości kościelne 
związane z wprowadzeniem do j 
starej — historycznej katedry ; 
gnieźnieńskiej ks. prymasa kar­
dynała Stefana Wyszyńskiego, 
metropolity warszawskiego i ‘ 
gnieźnieńskiego, W uroczysto­
ściach wzięli również udział 
przedstawiciele Prezydium MRN 
i Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego w Gnieźnie.

Z ostatniego dnia obrad plenum KW PZPR

Powołanie komisji rehabilitacyjnej 
i komisji dla oceny przydatności 
pracowników aparatu KW
W ostatnim dniu obrad roz 

szerzonego plenum KW PZPR 
powołana została komisja w 
celu dokonania rewizji wyda­
nych w ubiegłym okresie 
przez instancje partyjne i Mło 
jewódzką Komisję Kontroli 
Partyjnej, decyzji wykluczeń 
z partii, zwłaszcza za tzw. 
..prawicowo-nacjonalistyczne 

odchylenie1*, przynależność do 
AK lub BCh. „obcość, klaso­
wą" i inne oskarżenia, będą­
ce pretekstem do usuwania 
ludzi z szeregów partii. Korni 
sja ta rozpatrzy również spra 
wy niesłusznie usuniętych 
członków z byłej PPS.

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 

tow. Władysława Gomułki 
Delegacja KC PZPR i rządu PRL 

przybyła do Moskwy
Po przybyciu na Dworzec Biało 

। ruski w Moskwie delegację KC 
, PZPR i rządu PRL powitali przed 
•tawlciele KC KPZR 1 rządu ra- 

' dzieckiego, przedstawiciele Korpu 
| su Dyplomatycznego oraz kompa- 
i nia honorowa.
| Przemówienie powitalne wygło­
sił tow. Gomułka. Oto jego tekst:

W imieniu delegacji Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej witam i pozdrawiam ser­
decznie mieszkańców Moskwy, 
sławnej stolicy wielkiego Związ­
ku Radzieckiego.

Kierownictwo Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
rządu polskiego delegowało nas 
do rozmów z kierownictwem Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i z rządem ra­
dzieckim, które zapoczątkowane 
zostały w ubiegłym miesiącu w 
Warszawie, jako rozmowy mię­
dzypartyjne.

Partia nasza i naród polski 
ożywione duchem braterskiej, 
sąsiedzkiej współpracy z naro­
dami Związku Radzieckiego, 
przywiązują do tych rozmów, 
ich wyników politycznych i go­
spodarczych szczególnie duże 
znaczenie.

Dla naszego kraju, którego 
całość i bezpieczeństwo granic 
na Odrze i Nysie Łużyckiej naj-

7. rozmów moskiewskich 
delegacji polskiej 

PAP
z Moskwy podaje

MOSKWA. Dnia 15 bm. o 
godz. 15.30 czasu mosktew- ; 
.‘kiego rozpoczęły się na 
Kremlu rozmowy między de­
legacjami KC PZPR I rząd.i 
PRL a KC KPZR 1 rządu 
radzieckiego. Ze strony poi- , 
sklej w rozmowach wzięli u ! 
dział: pierwszy sekretarz KC 
PZPR Wiadysław Gomułka, 
przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Mini­
strów PRL Józef Cyrankie­
wicz, przewodniczący PKPG 
Stefan Jędrychowakl.

Dokończenie na sir. 2

Eksport tarniny 
do NRF

OLSZTYN. Przedsiębiorstwo 
„Las" w Olsztynie zakończyło 
wczoraj eksport tarniny do 
NRF, ogółem wysiano 20 ton 
tego owocu.

W najbliższym czasie „Las" 
rozpocznie eksport dziczyzny, 
zajęcy, dzików i jeleni.

lepiej i najpewniej zabezpiecza 
wykuty we wspólnej watce i u- 
trwalony wspólnie przelaną 
krwią w wojnie z hitlerowskim 
najeźdźcą sojusz polsko-radziec­
ki. nie może być nic ważniejsze­
go jak braterskie, przyjazne i 
sojusznicze stosunki z jego

Dokończenie na str. 2

Dziś
 

rozpoczyna się 
debata generalna 
w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ

NOWY JORK. Dziś o godzi­
nie 21 czasu środkowo-europej- 
skiego rozpocznie się w Zgro­
madzeniu Ogólnym debata ge­
neralna. Na liście mówców znaj­
dują się dotychczas przedstawi­
ciele Brazylii, Ira^u i USA. 
Przed rozpoczęciem (jebaty od­
będzie się jeszcze dyskusja nad 
porządkiem obrad.

W kuluarach ONZ, jak podają 
agencje zachodnie, dyskutowana 
test sprawa zwiększenia człon­
ów Rady Bezpieczeństwa.
Jak wiadomo, w Radzie zasia­

dają obecnie przedstawiciele II 
krajów. Projekt rozszerzenia 
Rady Bezpieczeństwa powstał w 
związku ze znacznvm wzrostem 
liczby członków OŃZ.

W skład komisji rehabilita 
cyjnej plenum wybrało w filo 
sowaniu jawnym tow. tow- 
Błażejewskiego, Beldegryna, 
Biernackiego, Czechowicza, 
Kwiczora, Smiechurę, Wirskie 
go.

Sprawy odnośnie rehabilita 
cji wszyscy zainteresowani 
winni kierować do Wojewoda 
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej w Koszalinie.• * •

W związku z przewidzia­
nym znacznym zmniejszeniem 
aparatu partyjnego, plenum 
powołało również komisję dla 
dokonania oceny przydatności 
pracowników aparatu partyj­
nego KW. W skład komisji we 
szli towarzysze: Bajserowicz, 
Kaczmarek, Siudziński, Okła, 
Pol, Wasilewicz.• * •

W uzupełnieniu wczorajszej 
informacji podajemy skład ko 
misji skrutacyjnej powołanej 
do obliczania głosów. Przewo­
dniczący komisji tow. Czecho 
wicz — zastępca redaktora na 
czelnego „Głosu Koszalińskie­
go". Członkowie komisji tow. 
tow.: Marcinkowski — dotych 
czasowy kierownik wydziału 
organizacyjnego KW, Wójta — 
dotychczasowy kierownik wy 
działu PGR KW, Magnowskl 
— przewodniczący Okr. Zarżą 
du Zw- Zaw. Pracowników 
Handlu. Gałczyński — wice­
prokurator, Domin — praco­
wnik POM.

W odpowiedzi 
na apel KW PZPR 
w Koszalinie

Załoga koszalińskiego 
MZBM-u doceniając koniecz­
ność szybkiego zbioru ziemnia 
ków i buraków postanowiła 
na masówce odbytej w dniu 
wczorajszym wziąć jjowszech- 
ny udział w wykopkach zie­
mniaków. Zaległości wynikłe 
z powodu przerwy w pracach 
remontowych postanowiono 
nadrobić wzmożoną pracą w 
następnych dniach.

W dniu dzisiejszym w godzi 
nach rannych pracownicy 
MZEM wyjechali na wykonki.

zz.

W Paryżu trwają 
polsko-francuskie 
rokowania handlowe

WARSZAWA. Jak nie dowia­
duje przedstawiciel PAP — w 
Paryżu trwają obecnie miedzy 
delegacjami rządowymi Polski l 
>r,ancji rokowania handlowe 
zmierzające do podpisania nowej 
umowy handlowej, umowa ta 
ma określić wymianę towarową 
miedzy obu krajami w czasie od 
grudnia 1958 r. do listopada 
1957 r.

Francja Jest tradycyjnym part­
nerem polskiego handlu zagra­
nicznego 1 w ogólnych naszych 
obrotach zajmuje obecnie siódme 
miejsce. W ciągu trzech pierw­
szych kwartałów br. suma na­
szych obrotów z tym krajem wy 
niosła 48 325 tys. dolarów (eks­
port 23 miliony dolarów), import 
— 25 325 tys. dolarów, co w po­
równaniu z analogicznym okre­
sem roku ubiegłego stanowi 45 
procentowy wzrost.

Konferencja 
komisji 
rehabilitacyjnych 
ZSL

WARSZAWA. Interesująca ży­
wo szerokie kręgi działaczy i 
sympatyków ruchu ludowego 

। praca komisji rehabilitacyjnych, 
działających przy NK oraz przy 

: wojewódzkich i powiatowych ko 
; mitetach ZSL, była tematem spe 
l c.ialnej konferencji, która obra­
dowała pod przewodnictwem 

! członka Prezydium NK, przewód 
| nlczącego komisji rehabllitacyj- 
i nej ZSL — K. Banacha w dniu 

bł bm. w' Naczelnym Komitecie 
j Stronnictwa.
i W konferencji wzięli udział 
przewodniczący wojewódzkich ku 
misji rehabilitacyjnych oraz 
członkowie komisji rehabilitacyj 
nych przy NK ZSL.

Na konferencji przedyskutowa­
no zasady akcji rehabilitacyjnej 
w’ kołach gromadzkich ZSL ozaz 
w komitetach powiatowych i wo 
iewódzkhh Stronnictwa. Stwier­
dzono. że proces rehabilitacji 
skrzywdzonych i odsuniętych od 
pracy politycznej w minionym 
okresie działaczy ruchu ludowe­
go przebiegać bedzle w oparciu 
o nrog^m i zadania, wysunięte 
nrzez IV Plenum ZSL. Rehabi­
litacją ina na celu naprawienie 
krzywd wyrządzonych chłopom 
I działaczom ludowym w latach 
ubiegłych oraz umożliwienie Im 
czynnej pracy wr Stronnictwie |

Uczestnicy narady podkreślali- i 
że w wyniku dotychczasowej 
pracy komisji rehabilitacyjnych, 
umożliwiono powrót do czynnej 
pracy politycznej wielu wartoś­
ciowym. zasłużonym działaczom 
ruchu ludowego. zwłaszcza ' 
BCh-owcom 1 wlclarzom.

Szereg odsuniętych nlerdył od j 
Stronnictwa oraz stoiacych na u- | 
boczu działaczy ludowych. po , 
rehabilitacji czynnie pracuje w | 
szeregach ZSL i zostało wybra­
nych do władz wojewódzkich 1 I 
powiatowych Stronnictwa. *

Str. 4. — Z dyskusji na 
rozszerzonym plenum KM' 
PZPR w Koszalinie-

Przeszło 500 m3 węgla
w ciągu godziny

WROCŁAW. Do największej w 
kraju kopalni węgla brunatnego 
„Turów"" kolo Bogatyni nadszedł 
dziś rano a NRD pierwszy trans­
port urządzeli nowej maszyny 
wydobywczej tzw. czerparki ku­
bełkowej. zakupionej w związku 
z rozbudową kopalni. Wydnjnoić 
nowej czerparki wynosi przeszło 
’W m sześciennych węgla na 
godzinę.

IV „Turowle" montuje się o- 
hecnie sprowadzoną również z 
NRD olbrzymią czerparkę kubeł­
kową do zdejmowania ziemi t po 
kładów węgla. Wydajność tej ma 
szyny wynosi 1 100 m sześć, no 
godzinę.

Łódź otrzymuje
popołudniówkę

ł.ODZ. Wczorai w Łodzi uka- 
zało sie trzecie codzienne pismo. 
Pierwszy numer Ezpressu Itustro 
wanego — tę bowiem tradyc”Jną 
nazwę będzie to pismo nosić — 
znajdzie się w kioskach o godz. 
H-eJ. Tak więc, no wieloletniej 
przerwie. łodzianie otrzymają 
znów swoją pupoludniówkę.

jadą

Pierwsi żołnierze ONZ 
wyładowali 
na 'lotnisku
Abou Souer
pod Ismailią

RZYM. Jak podaje korespon 
dent agencji Associated Press, 
z Neapolu, otrzymano tam wis 
dcmość, że pierwsze kontyngen 
ty sil policyjnych ONZ przy­
były dziś do Abou Souer pod 
IsmaiHą.

O godzinie 8.30 rta lotnisku 
Abou Souer wylądował samolot 
który przywiózł na pokładzie 
45 żołnierzy duńskich. W pól 
godziny później do Abou Sou- 
er przybył drugi samolot, któ­
rym przyjechało 50 żołnierzy 
norweskich.

O godzinie 940 wylądował 
w Abou Souer trzeci z kolei 
samolot szwajcarski startujący 
z Capodichino. Przywiózł on 
sprzęt i wyposażenie dla pierw 
szych kontyngentów sil policyj­
nych ONZ,

Jubileuszowy numer 
katowickiej 
»TRYBUNY 
ROBOTN<CZEJ<<

KATOWICE. 15 bm. ukazał »lę 
Jubileuszowy 4 tys. numer kato­
wickiej „Trybuny Robotniczej- 
— organu Kw PZPR.

„Trybuna Robotnicza" cieszy 
ślę dużą popularnością mleszkań- 
ców Śląska. Jej nakład wynoszą- 
cy przeszło 400 ty«. egzemplarzy 
rozchodzi się niemal w całości. 
„Trybuna Robotnicza- Jako jedy­
na gazeta codzienna w kraju po 
siada wysokie odznaczenie — 
order — Sztandar Pracy I klaty.

Z Wrocławia 
do Indonezji 
jadą 
polskie tokarki

WROCŁAW. Z Wrocławskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych odszedł dziś transport, za­
wierający 2 uniwersalne tokarki 
przeznaczone dla Indonezji.

Załoga WFUM eksportowała do­
tychczas maszyny do 11 krajów 
świata. Indonezjo jest dwuna­
stym rynkiem zagranicznym, zda 
bytym przez WFUM. Dzisiejszy 
transport do Indonezji zapocząt­
kował stały eksport tokarek do 
tego kraju.

REMONT SUKIENNIC
IV KRAKOWIE.

Na zdjęciu: zniszczone rzeź­
by attykl są uzupełniane 
przez kamieniarzy Pracowni 
Konserwacji Zabytków.

Fot. — CAF



(Dokończenie ze «tr. 1)

wschodnim sąsiadem — wielkim 
Związkiem Radzieckim.

Najtrwalszą podstawą takich 
stosunków są leninowskie zasa­
dy równouprawnienia małych i 
wielkich narodów, jest wzajem­
ne poszanowanie suwerenności, 
niezależności narodowej oraz 
współpraca oparta na obopól­
nych korzyściach.

Dlatego z wielkim zadowole­
niem przyjęliśmy deklarację 
rządu Związku Radzieckiego z' 
Inia 30 października 1956 roku 
,0 podstawach rozwoju i dal- 
■zego umocnienia przyjaźni i 
vspólpracy między Związkiem 
Radzieckim a innymi państwami 
■ocjalistycznymi”.

Wierzymy, że wyniki wspól­
nych rozmów umocnią i ugrun- 
ują stosunki przyjaźni, sojuszu 
współpracy, jakie łączą Polskę 

e Związkiem Radzieckim, przy- 
•zynią się do wzmocnienia spoi- 
tości i siły obozu państw so- 
jalistycznych oraz służyć będą 
prawie pokoju na świecie i 
współistnienia państw i naro- 
łów o różnych ustrojach spo- 
ocznych rozwijającego się na 
rodzę eliminacji wojen z życia 

wszystkich narodów świata.

Przemówienie I sekretarza KG PZPR
tow. Władysława Gomułki

Z obrad XI sesji ONZ

Z prac
comisji sejmowych

WARSZAWA. 14 bm. odbyło 
się połączone posiedzenie ko­
misji sejmowych: Komisji Spraw 
Ustawodawczych oraz Komisji 
Pracy i Zdrowia. Obradom prze­
wodniczył pos. Jerzy Jodłowski.

Celem ustawy o zaopatrzeniu 
osób po poległych uczestnikach 
ruchu podziemnego i partyzanc­
kiego jest usunięcie krzywd wy­
rządzonych osobom, którym w 
pierwszych latach po wojnie 
zaopatrzenie przyznano, a na­
stępnie niesłusznie cofnięto.

W myśl projektu, min. pracy 
i opieki społecznej może także 
we upragnienia w zakresie zao- 
atrzenia przekazywać odpo- 
riednich prezydiom rad naro­
dowych.

POZDRAWIAMY MIESZ­
KAŃCÓW MOSKWY! PRZESY­
ŁAMY BRATERSKIE POZDRO­
WIENIA WSZYSTKIM NARO­
DOM ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO!

(Ostatnie dwa zdania tow. 
Gcnnułka wypowiedział w języku 
rosyjskim). ■

Uroczystość powitania dele­
gacji KC PZPR i rządu PRL 
transmitowana była przez wszy­
stkie rozgłośnie Związku Ra­
dzieckiego.

MOSKWA. Korespondent PAP 
w Moskwie red. Majtczak dono­
si:

Jeszcze na długo przed przy­
byciem pociągu z Brześcia na 
placu wokół Dworca Białoru­
skiego w Moskwie gromadziły 
się rzesze ludności. Od dworca 
wzdłuż ul. Górskiego — Sądo­
wej aż do rezydencji, w której 
mieszkać będzie delegacja pol­
ska, domy udekorowane były 
flagami państwowymi Polski i 
ZSRR. Przy pl. Majakowskiego 
zawieszono na ulicy transparent 
z następującym hasłem w języ­
ku polskim i rosyjskim: „Niecił 
żyje niewzruszona przyjaźń na­
rodów Polski i Związku Radziec­
kiego!" Flagami polskimi i ra­
dzieckimi udekorowano również 
teren Dworca Białoruskiego, na 
który przybyli przedstawiciele 
KPZR, ministrowie rządu ra­
dzieckiego: .leliutin, Michajłow, 
Kabanos* Zwierjew, Digaj, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
RFSRR Jasnow, przewodniczą­
cy Rady Moskiewskiej Bobrow- 
nikow oraz deputowani do Rady 
Najwyższej ZSRR i wyżsi urzęd­
nicy Rady Ministrów ZSRR, 
Rady Najwyższej ZSRR. Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, 
przedstawiciele zakładów pracy, 
instytucji i mieszkańców Mo­
skwy oraz dziennikarze radziec­
cy i korespondenci zagraniczni.

Na dworzec przybyli również 
szefowie i przedstawiciele am­
basad i placówek dyplomatycz­
nych, akredytowani w Moskwie 
— ambasador Chin Ludowych,

Z ostatniej chwili

PAP z Moskwy podaje
(Dokończenie ze sir. 2)

Ze strony radzieckiej w roz 
mowach wzięli udział: pierw­
szy sekretarz KC KPZR N.S. 
Chruszczów, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
1SRR K. J. Woroszylow, 
>rzewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganln. 
pierwszy zastępca przewodni 
rżącego Rady Ministrów 
ZSRR A. I. Mikojan 1 N. Z. 
Saburow.

W czasie rozmów obecni 
byli ze strony polskiej czło 
nek KC PZPR Eugeniusz 
Szyr 1 dyrektor generalny 
MSZ PRL ambasador Maria 
Wierna, ze strony radzieckiej 
— zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR N. S. 
Patollczew. ambasador ZSRR 
w Polsce P. K. Ponomaren- 
ko oraz zastępca kierownika 
Wydziału Prasowego MSZ 
ZSRR M. A. Harłamow. *

W toku rozmów nastąpiła 
wymiana poglądów na spra-

ambasadorzy krajów demokracji 
ludowej, USA, W. Brytanii, 
Francji, Indii i innych państw. 
Przybyli także pracownicy am­
basady PRL w Moskwie oraz 
liczne delegacje studentów pol­
skich.

Na krótko przed przybyciem 
pociągu na Dworzec Białoruski 
przybyli towarzysze: Bułganin, 
Chruszczów, Saburow i Woro- 
szyłow. O godzinie 12.45 czasu 
miejscowego przybył pociąg z 
Brześcia, którym przybyła dele­
gacja KC PZPR i rządu PRL. 
Towarzysza Gomułkę, który 
pierwszy wysiadł z wagonu, cie­
pło i z uśmiechem powitał I se­
kretarz KC KPZR — N. S. Chru­
szczów. Również przyjazne po­
zdrowienia wymienione zostały 
między pozostałymi członkami 
delegacji polskiej a kierownika­
mi rządu radzieckiego i KPZR. 
Delegacji polskiej wręczono na­
ręcza kwiatów.

Następnie tow. Gomułka wraz 
z członkami delegacji polskiej I 
z tow. Chruszczowem udali się 
przed front kompanii honorowej 
garnizonu moskiewskiego. Ode­
grano hymny polski i radziec­
ki, po czym tow. Gomułka i 
członkowie delegacji polskiej 
wraz z tow. Chruszczowem prze 
szli przed frontem kompanii ho­
norowej, po czym nastąpiły po­
witania z korpusem dyploma­
tycznym akredytowanym w Mo­
skwie. Po defiladzie kompanii 
honorowej garnizonu moskiew­
skiego, która przemaszerowała 
przed delegacją polską, tow. 
Gomułka wygłosił przemówienie 
przed mikrofonem Radia Mo­
skiewskiego.

Po przemówieniu, które prze­
tłumaczone zostało na język ro­
syjski, delegacja polska wraz z 
kierownictwem KPZR i rządu 
radzieckiego udała się w kie­
runku wyjścia. Zgromadzeni 
na peronie oraz na placu okla­
skiwali delegacje polską. Studen 
ci polscy wznosili liczne okrzyki 
na cześć delegacji. Dele­
gacja polska udała się samo­
chodami do swej rezydencji.

Do pierwszego samochodu 
wsiadł tow. Gomułka wraz z 
tow. Chruszczowem, w drugim 
samochodzie zajęli miejsca tow. 
Zawadzki i tow. Woroszylow, w 
trzecim samochodzie odjechali 
tow. Cyrankiewicz i tow. Bułga­
nin, w czwartym —• tow. Jędry- 
chowski i tow. Saburow.

NOWY JORK. Jednym 'z 
głównych punktów posiedzenia 
komisji ogólnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 14 bm. był wnio­
sek Indii, by na porządku dzien­
nym XI sesji Zgromadzenia O- 
gólnego umieścić sprawę re­
prezentacji Chin w ONZ.

Przedstawiciel Indii Kriszna 
Menon stanowczo domagał się, 
aby Zgromadzenie Ogólne omó­
wiło to zagadnienie. Podkreśli! 
on, li nieobecność rzeczywistych 
przedstawicieli Chin w ONZ stwa 
rza wiele trudności. Zycie sta­
nowczo wymaga pozytywnego roz 
wiązania tej sprawy. Jest ona 
ścisłe związana z zapewnieniem 
stabilizacji 1 osłabieniem napięcia 
w Azji.

Menon wskazał na znaczne roz 
szerzenie kontaktów międzynaro­
dowych 1 podniesienie prestiżu 
CbRL, którą uznają obecnie kra- 
1e zamieszkałe przez przeważa­
jącą większość ludności kuli 
ziemskiej.

Delegat USA, Cabot Lodge, 
zaoponował gwałtownie prze­
ciwko przyjęciu przez komisję 
ogólną wniosku indyjskiego. U- 
zasadńiając swe stanowisko 
Lodge twierdził, jakoby polity­

ka „Chin komunistycznych" by­
ła sprzeczna z zasadami Karty 
NZ. Delegat USA dowodził tak­
że, iż w obecnej trudnej sytua­
cji międzynarodowej rozpatry­
wanie sprawy reprezentacji 
Chin przez Zgromadzenie „mo­
głoby pogłębić podział człon­
ków'ONZ". Lodge zapropono­
wał, by komisja ogólna zaleci­
ła Zgromadzeniu nie umieszczać 
sprawy reprezentacji Chin na 
porządku obrad XI sesji.

Delegat Związku Radzieckiego 
poparł stanowisko Menona. De­
legat ZSRR podkreślił, że nie mą 
takiego problemu mlędzynarodo. 
wego, który mógłby być rozwią- 
aany bez udziału ChRL.

Mimo protestu delegata in­
dyjskiego, kofńisja ogólna gło­
sowała nad wnioskiem USA. Ko­
misja 8 glosami przeciwko 5 
przy 1 wstrzymującym się u- 
chwalila wniosek USA, zalRa- 
jący Zgromadzeniu nie rozpa­
trywania sprawy reprezentacji 
Chin na XI sesji.

ŻYCIORYSY NOWYCH CZŁONKÓW RADY PAŃSTWA 
1 RADY MINISTRÓW PRL

Czesław Wycech
Urodził się 20 Upca 1889 r. we 

wsi Wilczegęby, pow. Węgrów, 
woj. warszawskie. Po ukończeniu 
seminarium w Ursynowie w 1918 
r. zostaje nauczycielem na Pod­
lasiu. Tam też rozpoczyna pra­
cę ideowo-wychowawczą w ruchu 
młodzieży wiejskiej oraz politycz 
ną w Polskim Stronnictwie Lu­
dowym „Wyzwolenie", w la­
tach 1923—192S kończy wyższy 
kurs nauczycielski 1 wydział 
przyrodniczy Instytutu Nauczy­
cielskiego, po czym ponownie 
pracuje w szkolnictwie — we 
Włodawie, w Lublinie, Chojni­
cach 1 Warszawie, blorąc czyn­
ny udział w pincy politycznej. 
Publikuje wiele artykułów w pra 
sie pedagogicznej.

W latach 1928—1932 Jest preze­
sem woj. związku młodzieży 
wiejskiej „Wici" w Lublinie. OJ 
1931—1934 r. należy do Stronnic* 
twa Ludowego, w latach 1936— 
1939 pełni funkcję wiceprezesa 
Zarządu Głównego Związku Nau­
czycielstwa Polskieeo, a w latach 
1914—1945 jest prezesem ZNP.

Poprzednio w okresie wojen­
nym blerze czynny udział w orga 
nizowanlu ąijnej oświaty w ra­
mach związku nauczycielskiego 
oraz pełni z ramienia konspira­
cyjnej organizacji „Roch" obo­
wiązki dyrektora departamentu 
kultury 1 oświaty w delegaturze 
rządu na kraj. Po wojnie jest 
ministrem oświaty. W latach od 
P45 do 1347 Jest działaczem Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego — 
reprezentuje pogląd współpracy 

z lewicą. Wraz z Innymi działa­
czami ruchu ludowego organizu­
je odrodzone PSL. a w 1949 r. 
blerze czynny udział w połączę-

Dalekopisem
z Budapesztu

wę stosunków polsko radziec­
kich i Inne zagadnienia inte­
resujące oba kraje. Rozmowy 
były szczere 1 przyjazne oraz 
toczyły się w atmosferze ser­
deczności 1 wzajemnego zro­
zumienia.

Rozmowy będą kontynuowa 
nt w czasie następnych spot 
kart delegacji.

Napływają 
kontyngenty sił 
policyjnych ONZ

RZYM.
Wczoraj 12 obserwatorów ONZ 

udało się w jeepach pomalowa­
nych na kolor biały z Port Saldu 
do Abou Souor w rejonie Ismaillł 
gdzie mają lądować międzynaro­
dowe siły policyjne ONZ.

Na zdjęciu: na lotnisku w 
Oslo. Żołnierze norwescy mają­
cy wejść w skład międzynaro­
dowych oddziałów pokojowych 
wyjeżdżają do Egiptu.

(Fot. CAF)

U nowych dowódców
Trzeba powiedzieć z całą 

szczerością: jakoś dotychczas 
spotkania generałów z dzienni­
karzami do zbyt częstych nie 
należały. Można by było poli­
czyć je na palcach. Zresztą, 
przecież do niedawna ogól nie 
orientował się, kto piastuje na­
wet najbardziej odpowiedzialne, 
kluczowe stanowiska w naszych 
siłach zbrojnych. Mgłą tajemni­
cy było otoczone łiiejedno na­
zwisko.

Teraz jest inaczej I dlatego 
mogły powstać te błyskawiczne 

■ywiady — plon kilkudniowej 
ędrówki po naszych sztabach 

। nie tylko sztabach.
A więc, najpierw siedziba 

Prez. Stołecznej Rady Narodo­
wej — znany gmach BGK. Tu, 
w gabinecie przewodniczącego, 
oierwsze spotkanie. Cywil, który 
siedzi za stołem —• Janusz Za- 
■zycki, „ojciec Warszawy", ju- 
‘ro obejmuje stanowisko szefa 
Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego.

— Towarzyszu generale, co 
możecie powiedzieć naszym czy­
telnikom, którzy z ogromnym 
zainteresowaniem śledzą zmia­
ny w wojsku?

v urodziłem Ma a RaM trd»

mieszkam w Warszawie — to po 
pierwsze — mów! generał. Po 
drogie, studiowałem architekturę 
na Politechnice Warszawskiej. 
Skończyłem szkołę podchorą­
żych rezerwy artylerii w Zam­
browie. Po trzecie, rozpocząłem 
walkę z hitlerowcami vj szere­
gach 28 warszawskiego dywizjo 
nu artylerii ciężkiej. Potem — 
służbą w Armii Ludowej, Mkcje, 
wreszcie Oświęcim 1 Buchenwald. 
Co robiłem po wojnie? Służyłem 
w wojsku i w 1947 roku byłem 
szefem Zarządu Politycznego, 
którego szefem ort wczoraj je­
stem znowu.

— Moje zamierzenia? Chcę tak 
pracować 1 tak pokierować, pra­
cą polityczną w wojsku, by byłM 
ona organicznie związana z lu­
dem. Były. Jak wiadomo, usiło­
wania oderwania w-ojska od 
spraw, którymi żyje niaród. Są 
to rzeczy niedopuszczalne.

Warszawska ulica tętni ży­
ciem. Jadę tymi ulicami na na­
stępne spotkanie. Do dowódz­
twa wojsk lotniczych.

Generał brygady Jan Frey- 
Bielecki — stary znajomy i zna­
ny przyjaciel prasy — jest u 
siebie.

— Po pierwsze, składam wam, 
towarzyszu generale, gratulacje 
— powiadam na wstępie. — 
Wszyscy czytelnicy życzą wam 
dużych osiągnięć w waszej pra- 

tąstęnęy dowódcy 1 pejnią-

szego napływu transportów 
zwierząt rzeźnych z prowincji, 
można było zabić 1500 świń. 
Również zaopatrzenie w dileb 
było wystarczające, tak że na­
wet pewne ilości chleba prze­
słano z Budapesztu na prowin­
cję.

Radio budapeszteńskie opubli* 
kowalo deklarację Janosza Ka- 
dara, premiera rządu węgier­
skiego i przywódcy Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej. W deklaracji tej Kadar 
stwierdza, źe osoby ponoszące 
odpowiedzialność za wrogą wo­
bec interesów ludu pracującego 
politykę nie będą mogły w przy­
szłości pełnić żadnych funkcji 
w partii i rządzie. Kadar oświad 
czyi, że decyzja ta odnosi się 
przede wszystkim do Andrasa 
-Hegeduesa — b. premiera i 
członka biura politycznego 
WPP, Ernoe Geroe — b. I se­
kretarza KC WPP, Istvana- Ko- 
vacsa — b. członka biura poli­
tycznego, Laszlo Pirosa — b. 
ministra spraw wewnętrznych, 
Bela Szalaia — b. członka biu­
ra politycznego, Istvana Hidasa 
— b. wicepremiera i członka 
biura politycznego, Istvana Ba­
ta — b. ministra obrony i za­
stępcy członka biura politycz­
nego, Bela Vegh — b. sekreta­
rza KC WPP i innych. Zostali 
oni jednocześnie wykluczeni z 
partii.________ ___

nlu stronnictw ludowych. W 
Zjednoczonym Stronnictwie Ludo 
wym pełni obecnie funkcję wice 
prezesa Naczelnego Komitetu.

Obok pracy politycznej zajmu­
je się pracą naukową i publicy­
styczną. Wydał kilkanaście prac 
z zakresu historii ruchów chłop­
skich.

Uchwałą Sejmu z dnia 13 listo­
pada powołany zostaje na stano­
wisko zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa.

Władysław 
Bieńkowski

Urodził »lę 17 laarca 1906 r. w 
rodzinie robotniczej w Łodzi. Od 
1928 r. uczęszcza na wydział hu­
manistyczny Uniwersytetu War­
szawskiego, w latach 1930—1331 
należy do OMS „Życie", w tym 
samym czasie jest członkiem 
KZMP.

W' Ułach 1934—1936 aktywnie 
współpracuje z centralną redak­
cją KPP. Od roku 1939 do 1941 
pracuje jako nauczyciel. We Lwo 
wie współpracuje nad przygoto­
waniem polskich podręczników 
szkolnych.

W 1942 r. wstępuje w szeregi 
PPR. Od tego okresu datuje się 
Jego praaa organizacyjna i pu­
blicystyczna w konspiracji. Jest 
jednym z organizatorów Krajo­
wej Rady Narodowej. Jako Jej 
członek, uczestniczy w historycz 
nym sylwestrowym posiedzeniu.

W 1945 r. wchodzi w skład KC 
PPH. Mianowany w tym samym 
roku podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Oświaty pełni tę 
funkcję do 1946 r. W 1947 r. wy­
brany zostaje posłem do Sejmu 
Ustawodawczego. Przez rok _  
do 1948 r. pracuje jako kierow­
nik wydziału WKC PPR. sierpnio 
we plenum usunęło go na podsta 
wie krzywdzących zarzutów z 
KC PPR. Odsunięty od działal­
ności politycznej, pracuje od 
1949 r. do chwili obecnej jako 
dyrektor Biblioteki Narodowej,

W Bieńkowski jest wybitnym 
publicystą politycznym.

Sejm uchwalą z 13 listopada 
br. powołuje go na stanowisko 
ministra ośwsaty.

ZSRR przeciwko 
wystaniu 
obserwatorów ONZ 
na Węgry

NOWY JORK. Delegacja ra­
dziecka w ONZ zakomunikowa­
ła sekretarzowi generalnemu 
ONZ Hammarskjoeldowi, że jest 
przeciwna wysłaniu obserwato­
rów ONZ na Węgry. Delegacja 
radziecka przypomina stanowi­
sko zajete przez ZSRR podczas 
obrad Zgromadzenia Ogólnego 
w sprawie wydarzeń węgier­
skich i oświadcza, że stanowisko 
to nadal utrzymuje. Co się ty­
czy kwestii wysłania na Węgry 
obserwatorów ONZ — stwier­
dza delegacja radziecka — to 
rząd radziecki uważa, iż kwe­
stia ta należy do wyłącznej 
kompetencji rządu Węgierskiej 
Republiki Ludowej. Jak wiado­
mo, rząd węgierski zajął już w 
tej sprawie negatywne stanowi­
sko.

Jak donoszą z Bejrutu, zakoń­
czyła się tam trzydniowa konfe­
rencją g państw arabskich.

Wspólny komunikat opubllkowa 
ny po zakończeniu konferencll 
stwierdza, że jej uczestnicy doma 
Rają się natychmiastowego wvco 
łania wojsk francuskich 1 brytyj 
sklcli ze strefy Kanału Sueskie- 
go, zaś wojsk Izraelskich — z pół 
wyspu synajsklego. Problem Kana 
łu Suesklego powinien być rozwlą 
zany w drodze rokowań na rasa 
dach poszanowania suwerenności 
Egiptu.

TITO O SYTUACJI 
MIĘDZYNARODOWEJ

Radio Zagrzeb podało 
wczoraj wieczorem f rag men 
tii przemówienia Józefa 
Broz-Tito wygłoszonego dn. 
15 bm. na naradzie aktywu 
partyjnego w Puli (f).

Tito w dłuższym przemó 
Wleniu omówił obecną sytua 
cię światową oraz wewnętrz 
ną sytuację Jugosławii. Na 
wiązując do toczących się 
rozmów polsko-radzieckich 
w Moskwie oświadczył, że 
będą one dalszym zacieśnię 
niem stosunków między su 
werennymi krajami socjali­
stycznymi. Znaczną częśi 
swego przemówienia Tito 
poświęcił sprawie węgier­
skiej. Wspomniał on, że już 
wcześniej w toku rozmów 
z przywódcami radzieckimi 
podczas wizyty w Zw. Ra­
dzieckim oraz na Brionii i 
na Krymie stał na stanowi 
sku, że Rakosl skomprorni 
towany stalinowiec winny 
bezpośrednio za proces Rai 
ka nie może dłużej piasto­
wać swego stanowiska. 
Tym bardziej, że nie popie 
ra go naród. Wypadki nie­
dawne pokazały, że nawet 
Geroe, Hegedus i inni zawie 
dli również nadzieje nie tyl 
ko narodu węgierskiego.

Z kolei prezydent Tito 
przeszedł do analizy wypad 
ków na Węgrzech. Stwier­
dził on, że o ile pierwsze u- 
życie wojsk radzieckich w 
tłumieniu demonstracji nie 
ma żadnego usprawiedliwię 
nia, o tyle po raz drugi wej 
Ście tych wojsk do akcji 
jest usprawiedliwione intere 
sem socjalizmu na Wę­
grzech, oraz pokoju świata 
wego. Niemałą też winę 
w tym ponosi rząd Na- 
gy'ego, wskutek braku ener 
gicznych posunięć. Mówca 
stwierdził, że wypadki na 
Węgrzech spowodowały cięż 
ką sytuację obozu so­
cjalistycznego.

Z kolei prezydent Tito 
omówił sytuację w partiach 
komunistycznych na świecie 
i przeszedł do stosunków 
wewnętrznych Jugosławii. 
Na koniec powiedział, że re 
wolucja jugosłowiańska o- 
kupiona krwią, a później­
sza polityka niejednym wy 
rzeczeniem się narodów Ju 
gosławil, będzie prowadza 
na przez rząd nadal konsek 
wentnie jak dotychczas.

cego obowiązki dowódcy na­
szych wojsk lotniczych.

A po drugie, oczywiście, pro­
szę o kilka słów...

... Pochodzę z Łodzi, w Łodzi 
kończyłem gimnazjum. Moje 
związki z lotnictwem datują się 
sprzed wojny. Studiowałem na 
wydziale lotniczym Politechniki 
Warszawskiej. Byłem w szkole 
szybowcowej, w miejscowości 
Żary koło żywca. Nawiasem mó- 
wląc, działalność tej szkoły po­
winna być teraz w pełni reak­
tywowana. W czasie wojny by­
łem partyzantem na WłJeńszczyż 
nic. Po wojnie wstąpiłem do woj 
ska.

Pvtam o n»"vody iwę™ 
sl1nlęcla,*. które nastąpiło nie 
dawno. Juk wiadomo. Jakiś czas 
temu, generał Frey-Blelecki został 
zwolniony ze stanowiska zastęp­
cy dowódcy wojsk lot­
niczych i odkomenderowa­
ny dó Poznania na stano­
wisko dowódcy korpusu. General 
odpowiada, że do tej sprawy nie 
ma teraz potrzeby wracać. Mó­
wiąc o obecnym dobrym stenie 
naszego lotnictwa, gon. Frey-Bie- 
lerkl stwierdza. że nlcmałv 
wkład do rozwoju i unowocześ­
nienia naszych sił powietrznvch 
wniósł hyły dowódca, specjali­
sta radziecki, gen. broni I. Tur- 
kiel. Generał wyraża też zado­
wolenie. że do wojsk lotni r»vrłi 
wróciło szereg znanych i nęóln*° 
cenionych oficerów, takich Jak 
mjr. Stanisław Skalski, czy h. 
dowódca riywlz.ionu 303 mjr. Wi­
told Łokuclcwskl i Inni.

Kilka minut i jestem gdzie in- 
dziej.

I znowu jestem na ulicach 
Warszawy. Teraz „trzymam 
kurs" na dowództwo Okręgu 
Warszawskiego. Objął to do­
wództwo gen. bryg. Józef Ku- 
ropieska, który byt skazany 
przez naszych beriowców na 
karę śmierci. Kim jest gen. Ktf- 
ropieska?

To stary, zawodowy oficer woj- 
ską polskiego, oficer 36 pułku Le­
gli Akademickiej. Ur. się w Je- 
dlni. w pow. kozlenlcklni. Tam, 
przypomina, rozpoczęło się po­
wstanie styczniowe. Jest synem 
robotnika wiejskiego 1 w odro­
dzonym wojsku polskim gen. Ku 
ropleska pełnił szereg odpowie­
dzialnych stanowisk. Był po wyj­
ściu z. obozu Jenieckiego w Wol­
denbergu, attache wojskowym w 
Londynie, był dowódcą dywizji 
na Mazurach, zastępcą komendan 
ta Akademii Sztabu Generalnego, 
zastępcą szefa Sztabu Generalne­
go, szefem Sztabu Okręgu War­
szawskiego. Wreszcie przez, długie 
sześć lat siedział w więzieniu za 
winy nigdy nie popełnione.

Ale generał Kuropieska nlechę 
tnle o tym mówi. Mówi natomiast 
o tym, a mówi to z błyskotliwą 
inteligencją, że wysoko ceni 
prasę, że ma szereg przyjaciół 
wśród dziennikarzy, pyta o nie­
których kolegów — dziennikarze. 
Ooowlada z humorem. Jakie to 
historie wydarzają się generało­
wi, gdy chodzi po cywilnemu. Bo 
Ja. trzeba wiedzieć — mówi tow 
Kuropieska — od razu po służbie 
zdejmulę mundur. Taki jut mam 
zwyczaj.

WŁODZIMIERZ POLESKI



Pod znakiem 
pięciu kółek 
olimpijskich

BIEGACZE WĘGIERSCY 
NIE REZYGNUJĄ Z MEDALI

ZNAKOMICI biegacze wę­
gierscy, podobnie Jak 
reprezentanci innych 

państw, maja kłopoty ze zna­
lezieniem odpowiednich bież­
ni do treningów. Sprawa o- 
st-atnich, przedolimpijskich 
treningów ma dla Węgrów 
szczególne znaczenie. Wskutek 
zaburzeń w kraju, a potem 
zimna panującego w Pradze, 
gdzie przebywali przed wy jaz 
tłem do Melbourne, mieli oni 
około 20 dni przerwy w tre­
ningach. Także podróż po­
wietrzna <Ula się im solidnie 
we znaki. Mimo to Węgrzy 
nie rezygnują z nadziei na 
olimpijskie medale. Najwięcej 
szans dala Tib riemu. który 
pobiegnie 1 500 m i 5 OM ni 
oraz Rozsaroelgyi, który bę­
dzie startował na 1 50(» m.

— Moimi najpoważniejszymi 
konkurentami — powiedział w 
wywiadzie prasowym Tabori 
— będą Landy oraz Kuc.

KONNO — OLIMPIJSKIM 
WIDZEM

DOSKONAŁY pływak amery 
kański — Ford Konno, 

zwycięzca biegu na 1 5im m 
w' Helsinkach, nie będzie bro 
nlt swego tytułu mistrzow­
skiego w Melbourne. Powie­
dział on, że nie czuje się 
młodym i w Melbourne wy­
stąpi w charakterze widza.

LEKKOATLECI HOLANDII
WRACAJĄ DO KRAJU

NIEWESOŁE miny musleli 
mleć lekkoatleci Holandii, 

gdv dowiedzieli się. że muszą 
wracać z Melbourne do kra­
ju bowiem Holenderski Ko­
mitet Olimpijski postanowi! 
w ycofać swoja ekipe z Igrzysk. 
Zawodnicy holenderscy musza 
opuścić Melbourne najdalej do 
dnia otwarcia. Igrzjsk, tzn. 
do 22 bm.

Wspaniałomyślnymi okazali 
się gospodarze Igrzysk, któ­
rzy pozwolili czwórce Holen­
drów (dwie zawodniczki i 
dwóch zawodników) bezpłat­
nie korzystać z mieszkań i 
stołówki w wiosce olimpij­
skiej.

STRZELCY NARESZCIE
TRENUJĄ

PO długich staranlacn. do­
piero w środę udało się 

strzelcom przeprowadzić pierw 
szv trening. Polacy wraz z In­
nymi zawodnikami trenowa­
li na strzelnicy mieszczącej 
się w pobliżu Melbourne w 
Lawerton. Warunki były jod 
nak bardzo niesprzyjające, zu 
pełnie odmienne od europej­
skich. Strzelnica bowiem jest 
zbudowana tak. że stanowi*- 
ka strzeleckie usytuowane sa 
nod światło, a ponadto używa 
sio tam czarnych rzutków, 
które są bardzo słabo widocz 
ne.

Mimo złych warunków. Po­
lacy wykazali dobrą formę. 
Smelczyńskl miał ar trafień 
do 100 rzutków. Klszkurno zaś 
71 do 75 rzutków. Obal Pola­
cy uważani sa za noważn^ch 
kandydatów do zajecH Jedne 
co z czołowych miejsc w 
hmiMii oliwni j«’dm. OnMri 
Polaków, dobra forma wyka- 

sic również strzelcy włos 
cy.

PRACOWITY DZIE# 
LEKKOATLETÓW

W Spode trefówaW nn«ze 
snrlnterki. Trener Du­

dek nrzenrowadznł tvm r*?em 
trening nn i wytrzy­
małość — po 20'’-n»el*n- 
wrrh Mankach. PrzAd nnłud 
niem takie same ćw’^zen?i 
przeprowadzali mężczyźni.

Miotacze kierown^twrm 
S^lesM mieli w środę f-p. 
nin*’ wtar^nwy. a więc rozh>g 
i szybkość. Technikę rozbie­
gu trennWa|j również na*l 
skoczkowie. t

Wswmw zawodnicy rziHa 
«le dob^e i trenują według 
śclśto określonego planu Je- 
dyni* rk-omik nadM narzeka 
na żołądek i ma niezbyt *n- 
bre samopoczucie.

T 
KĄNfD^TF SKOKL^ 
POGODY *

%AUR \ auctralljska znana 
jest ze zmienności. Prze­

konali się o tvm ni ..własne) 
rkórze“ wszyscy olimn‘jczv- 
cy. We wiórek narzekali na 
ztmno. a ju> następnego dnia 
na... unał. W ciągu 24 godzin 
♦'•mncraturi wykonała iście 
kangurzy skok w górę. W śro 
r’*- termometry zanotowały 33- 
stopnlowy upał! <

♦ 
7 WIZYTA U LORDA* 
MAJORA MELBOURNE

AW DNIU dzisiejszym dele­
gacja polskich olimpijczy 

knw złoży wizytę ]ordowi-ma 
jorowi Melbourne — Sellec- 
kowi. W skład delegacji wcho 
dzą: przewodniczący GKKF 
Wł. Reczek, Duńska - Krzeslń 
ska. Sidło oraz W. Zabłocki. 
Będzie to pierwsza audiencja 
udzielona olimpijczykom przez 
„głowę miasta**.

Rozgrywki pięściarzy klasy A 
wkraczają w decydującą fazę

Na ostatnim 
posiedzeniu pre 
zydium sekcji 
boksu WKKF 
w Koszalinie, 

postanowiono 
przyspieszyć ter 
min wyłonienia 
mistrza okręgu.

w klasie A. 
Krok ten po­
dyktowany zo­
stał koniecznością, gdyż elimi 
nacje na szczeblu centralnym 
zostały tak ustalone, iż przy 
obecnym systemie rozgrywek 
nie zdążylibyśmy na czas „wy­
typować" najlepszej drużyny 
województwa. Postanowiono 
więc nie rozgrywać II rundy w 
grupach, lecz wprowadzić od 
razu finały międzygrupowe. Za 
kwalifikowały się do nicłi 4 
drużyny: WKS 331, Sparta Zło 
tów, Stal Słupsk oraz Start 
Szczecinek- Start Koszalin, po 
dobnie jak słupski Start, zo­
stał wycofany z mistrzostw. 
Chodzi tu o dobro zawodni­
ków. Zespół Startu składa się 
bowiem z młodych pięściarzy, 
którym ciężka „młocka",w mi 
strzostwach z pewnością nie 
wyszłaby na zdrowie. Startów 
cy mają jednak zapewnione 
miejsce w klasie A na przy­
szły rok i wówczas ubiegać 
się będą o zaszczytny tytuł.

Do finału, ze względu na re 
prezentowany poziom weszły

W piłkarskiej ki. B
W uzupełnieniu wczorajszej 

ihformacji o zakończeniu roz­
grywek w piłkarskiej klasie 
B. zamieszczamy dzisiaj tabel­
kę grupy „Północ".
GRUPA „POŁNOC"

Ze świata
PARYŻ. Drużyna Puskasa — 

bndaueszteAKkl Kispeat (Honved). 
wygrała w Paryżu mecz towarzy 
skl z Haclng Clubcm 4:3 (2:1). Dla 
Węgrów trzy bramki zdobył Koc. 
sls i 1cdn« Hiidai. a dla gospoda­
rzy dwie Cisowski 1 Jedną Guil- 
lol.

• • *
LONDYN. Przebywająca na tour 

nee w Anglii hokejowa ic-prez.en 
tacja CSR rozegrała pierwsze spo 
tkanie w Glasgow z zawodowym 
zesnolem Pally Plrats. Zwyciężyli 
gospodarze 2:1 (1:0, 1:1, 0:0).

W sprawie Klubu MP i K

Apel do zdrowego rozsądku
trzy zespoły z grupy południo 
wej oraz tylko jeden z grupy 
,,1’óinoc".

Wprowadzając te innowa­
cje do regulaminu rozgrywek, 
przeprowadzono jednocześnie 
losowanie finałów. Oto nowy 
terminarz rozgrywek w obu 
rundach finałowych.

I runda
18. XI. — Sp Złotów — 

WKS 3^1, Stal Słupsk — Start 
Szczecinek. (Mecz Stali został 
przełożony na 28 bm ):

25. XI. — So. Złotów — Stal 
Słupsk, WKS 331 — Start 
Szczecinek;

2. XII. — Stal Słupsk — 
WKS 331, Start Szczecinek — 
Sp. Zlotów.

II runda:
9. XII. — WKS 331—Sp- Zło 

tów. Start Szczecinek — Stal 
Słur-sk;

16. XII- — Stal Słupsk — 
I Sp. Złotów, Start Szczecinek 
— WKS 331;

6. I. — WKS 331 — Stal 
Słupsk, Sp. Złotów — Start 
Szczecinek.

Prezydium sekcji boksu 
WKKF postanowiło w dniu 
13 bm. zawiesić zawodników 
koszalińskiej Sparty — Za­
wadzkiego i Gruberta. Powo­
dem tej decyzji jest fakt, że 
obaj zawodnicy do tej pory 
nie zwrócili sprzętu pobrane­
go z WKKF przed wyjazdem 
nn mistrzostwa Polski do Kra 
kowa.

Wydaje się. że kara jest słu 
szna. Od marca br. było prze 
cięż dość czasu na zwrot 

। sprzętu, tym bardziej, że obaj 
| zawodnicy byli monitowani w 
tej sprawie-

25 bm. koszalińska Sparta 
walczy z przodownikiem na­
sze) grupy III ligi. Zespół ko 
Szaliński musi wystąpić w 
Hwyrn pełnym składzie. I chy 
l«a obaj zawodnicy zdają sobie 
sprawę z tego, że osłabienie 
drużyny może mieć znaczny 
wpływ na wynik. Radzimy 
więc jak najwcześniej zwrócić 
sprzęt.

Uwaga sędziowie 
koszykówki!

MKKF w Koszalinie organi­
zuje dzisiaj o godz. 12-tej krót 
ką odprawę sędziów koszyków 
ki klasy III z terenu Koszali­
na. Odprawa odbędzie się w 
lokalu MKKF-tr. ,

2 kwalifikowanych STARSZYCH KSIĘGOWYCH zatrudnią 
Koszalińskie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ" Oddział 
Powiatowy w Koszalinie, ul. Młyńska 37. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu w sekcji kadr. K—587-0

Pod a j e się do wiadomości, że zgodnie z uchwałą walne­
go zgromadzenia w dniu 26 października 1956 roku Spół 
dzieinia Praey „Radioelektrotechnika" w Słupsku, przy 
ul. Wojska Polskiego nr 38, znajduje się od dnia 15 li­
stopada 1956 roku w likwidacji. Wszelkie roszczenia wo­
bec Sp-ni należy zgłaszać pod wyżej podany adres 
w terminie 6 miesięcy od daty postawienia w stan li­
kwidacji. Równocześnie wzywa się dłużników Spółdziel­
ni do uregulowania wobec niej swoich należności i zo­
bowiązań. K—590-0

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia PracY 
’ Usług Rzemieślniczych w Koszalinie 

* zawiadamia
że posiada na terenie miasta Koszalina następujące 
punkty usługowe: »

przy ul. Grunwaldzkiej 28
wykonuje wszelką naprawę instrumentów muzycznych,

przy ul. Młyńskiej 47 ( ’
wykonuje wszelkie szyldy,

przy ul. Brackiej 15, „Gaśnica1* 
wykonuje konserwację sprzętu p. poż. oraz naprawę 
motopomp,

przy ul. Młyńskiej 48
wykonuje się naprawę radioodbiorników,

przy ul. Dzierżyńskiego 13
wykonuje układanie uarkietu oraz czyszczenie f kon­

serwację. K—584-0

Do Redakcji wpłynął list eko­
nomisty, ob. Stasiłowicza or*z 
rezolucja pracowników MHD 
(Artykuły Przemysłowe) w Ko­
szalinie. Oto fragment rezolucji:

„Stanowczo protestujemy 
przeciw planom przekształcenia 
naszego Domu Odzieżowego na 
Międzynarodowy Klub Prasy i 
Książki, uważając projekt po­
wyższy za nieprzemyślany i 
szkodliwy dla interesów społe­
czeństwa koszalińskiego ..." W 
dalszej części rezolucji pracow­
nicy MHD motywują swoje 
stanowisko tytu, że iemont tego 
lokalu kosztował przedsiębior­
stwo 46(1 tys. zł, że sklep prze­
chodzi na rachunek własny, że 
obroty miesięczne sklepu sięga­
ją miliona złotych i wreszcie 
ze sieć sklepów w Koszalinie 
maleje, a wydajność pracy na 
jedną osobę wzrasta, stając się 
jedną z najwyższych w Polsce. 
Wreszcie rezolucja stwierdza, 
że Klub MPiK „służyłby na o- 
becnym etapie zaspokojeniu wyż 
szych potrzeb tylko garstki oby­
li alch".

Natomiast list ob. Stasiłowi­
cza zarzuca Redakcji „skanda­
liczną tendencyjność" w walce 
o klub oraz niepublikowanie gło­
sów przeciwnych. Dalsze argu­
menty — to niewystarczająca 
ilość sklepów odzieżowych w Ko­
szalinie. 10 milionów zl obrotu 
rocznego Domu Odzieżowego, w 
tym 200 tys. zl zysku, wreszcie, 
że now? budownictwo nie prze­
widuje rozbudowy sklepów tego 
rodzaju i że na klub „wystarczy­
łyby pomieszczenia zajmowane 
do niedawna przez KAI PZPR. 
Prawdziwym entuzjastom — pi- 
sze ob. Stasiłowicz — wystar­
czy na razie dach nad głową, 
stołek i dużo aktualnej kolorów- 
ki zagranicznej”.

Czekaj 
tatka latka

Już prawic rok 
mieszkańcy osiedla 
Władysława IV w 
Koszalinie z utę­
sknieniem oczekują 
na przyłączenie do 
sieci gazowej.

Toteż wielka ra­
dość zapanowała 
kiedy jeszcze w 
s’erpniu br. inkasen 
ci gazowni, pobiega 
jac po 18 zł za licz 
nik, oświadczyli, że 
już wkrótce gaz zo. 
stanie podłączony.

Tymczasem mijają 
tygodnie, a spełnie­
nia obietnicy jakoś

Oto streszczone argumenty na 
szych oponentów. Przyznać trze­
ba. że są one w dużej mierze 
Muszne. .Ale popatrzmy raz Jeszcze 
na to zagadnienie ze strony prze 
ciwnej, a także przypomnijniy 
naszym przeciwnikom, że opinia 
większości mieszkańców nie po­
krywa się z sugestiami pracowni 
ko w MHD (patrz „Głos*- z dn a 
1? bm.).
Koszalin — Jak głosi fama — 

jest wojewódzka wsią. Nadszedł 
więc wreszcie czas, aby prócz 
urzędów, sklepów i knajp znala­
zły się tutaj placówki kulturalne, 
które rozładują plot karsko-karda 
no-pijacką atmosferę lego woje­
wódzkiego miasta. Jedną z prób 
zerwania z tym stanem rzeczy 
Jest postulat otwarcia Klubu 
MPiK. którym „Głos“ zajmuje się 
od dłuższego już czasu. Łatwo 
więc. obok zdań domagających 
się odebrania sklepu MHD, zna­
leźć głosy przeciwne (patrz „Głos” 
z dnia 25 ub. m. — wypowiedzi 
tow .tow Wróblewskiego i Cicsiei 
skiego). Tak więc zarzut ob. Sia- 
silowicza jest umotywowany uU- 
Ućzciwie i tendencyjnie.

Ob. Stasiłowicz przytacza w 
swym liście cyfrę 3t> sklepów 
artykułami przemysłowymi w Ku 
szalinie, w tym 7 tekstylno-dzie- 
wiarsko-odzieżowych. Zapytajmy: 
ile istnieje w naszym mieście kin, 
teatrów itp? 2 kina, 1 teatr (i to 
co jakiś czas), 1 „Mir“ i... knaj- 

1 py pijackie. A więc jaki stosunek 
I liczbow y? Zapytajmy dalej: 
stopę życiowa da się przeliczyć 
na ilość sprzedanych jesionek, 
skarpet i damskich kompletów.’ 
Chyba nie. Stopa życiowa — to 
także możność odpoczynku po cięż 
kiej pracy w kulturalnych warun 

1 kach, których w mieście nie ma 
my. Ale tego nie chcą dostrzec 

, pracownicy handlu, zapatrzeni we 
! własne statystyki i oceniający sy 
tuację z własnego podwórka.

A przecież Klub MPiK —■ to 
j nie kiosk, ani bazar. Jak to nic- 
; którzy sob^e wyobrażają. To kul- 
ituralne miejsce spędzenia czasu 
■dla inteligenta, pracownika han- 
jdlu i robotnika. To miejsce dla 
młodzieży szkolnej, która gnuśnie 

I Je lub chuligani w wolnym od 
I nauki czasie. Nieprawda jest wiec 
wywód, że klub służyłby tylko
w ygórowanym aspiracjom tzw. 

| garstki intelektualistów.

nie można się do­
czekać.

Ctekrwl jesteśmy 
jak długo jeszcze 
mieszkańcy osiedla 
czekać beda na 
gaz. '

Koszalinianie 
proponują...

Już 11 autobusów 
MKS kursuje ulica­
mi naszego miasta. 
Wielu korzystała- 
<7 ch z tego środka 
lokomocji jest zda­
nia. że liczba auto­
busów wrystarcza. 
aby utworzyć inne, 
bardziej dogodne1

dba pasażerów po­
łączenia.

I tak np. można 
by utworzyć linie 
łączącą tylko ulicę 
Armii Czerwonej z 
ulica Morską oraz 
drugą Unię tego ro 
dzaju, łączącą ulice 
Morska z Rokossp- 
wem, Wydaje się, 
że takie rozwiąza­
nie usprawni komu 
nikację.

Znaleziono
. . . wczoraj przy 

ulicy Zwycięstwa 
rękawiczkę skórza­
ną (męska). Zgubę 

‘można odebrać w 
redakcji.

Dlatego klubu nie można w pa* 
kować w byle jaką ruderę, tym 
bardziej, że wyposażenie jego ko­
sztuje państwo 500 tys. zł. Dacłl 
nad głową i stołek — jak piszo 
oh. Stasiłowicz — można znaleźć 
na dworcu PKP, w „Bałtyku‘% 
..Polonii**, „Europie4* itp. Ale ty ni 
razem chodzi u coś więcej, niż 
o pijackie bagienko. Tych mamy 

I dosyć przez 12 lat. Nie wulgary- 
izujmy więc, delikatnie mówiąc, 
poważnych spraw, które traktowa 

; lo się u nas dotychczas właśnie w 
sposób skandalicznie tendencyj­
ny.

Niektórzy sądzą, że miasto „cho 
i ruje na zbyt wysokie aspiracje**. 
Ale ranga stolicy województwa 
zobowiązuje się do czegoś więcej 
niż domy odzieżowe, punkty usłu 

Igowe i lokale z wódką. Chlubą 
siedziby województwa winna być 

! przyzwoita ilość kulturalnych pka 
cówek, których do dziś nie ma, 
Czym więc Koszalin ma promie* 
niować na resztę województwa? 
Sklepami odzieżowymi?

Z argumentów handlowców’ nie 
wynika, że zamknięta jest droga 
do korekty planów urbanistycz­
nych, aby uwzględnić 1 czy 2 skle 
py tego typu. Nie wynika także, 
że plan obrotu towarowego i za­
opatrzenie ludności zależy bez 
reszty od istnienia jednego Z 
większych sklepów. Wynik» zaś 
to, że nadal potrzeby kulturalne 
wojewódzkiego miasta spycha się 
poza obrót szalikami, kapeluszami 
i koszulami.

Istnieją 2 warianty zlokalizo­
wania klubu: w Domu Odzieżą- 
uyni albo na parterze Klubu 
TPP-R. Ten jednak ostatni nia 
nadaje się w stanic obecnym 
do potrzeb Klubu MPiK. Trze­
ba dlu^o czekać i inwestować 
pieniądze w jego adaptację, któ­
rej nie wymaga sklep odzieżo­
wy Ale czy 3 ciasne salki 
TPP-R, jako ostateczność, za­
spokoją potrzeby, na które cze­
ka się lat 12?

Pragniemy zatem, aby władza 
miejskie i zainteresowani sięg­
nęli po „trochę rozsądku” —• 
jak pisze na tern temat zdezo- 
dentowany 'dziennikarz „Gazety 
Handlowej" z dnia 13 bm. — 
w sprawach, których ignoranc­
kie traktowanie przynosi szkodę 
każdemu, kto ma prawo doma­
gania się od władzy ludowej 
lepszego niż dotychczas zaspo­
kajania jego potrzeb kultural­
nych.

Oczekujemy więe od obradu­
jącego dziś Prezydium MRN w 
Fosla^łcT 4 przeanalizowania 
wszystkich argumentów i osta­
tecznego zadecydowania w tef 
sprawie, która nic cierpi niczym 
nieusprawiedliwionej zwłoki.

(aw)

Dziś wręczenie
sztandaru

W dniu dzisiejszym, tj. JU 
bm. o godz. .18 w Domu Kul* 
tury przy ul. Morskiej 9 od­
będzie się uroczyste'wręcze­
nie sztandaru Miejskiej Órgą 
n‘zacji ZMP.

Po wręczeniu sztandaru prze 
widziane są występy artys- 
fvczne.

KSIĘGOWEGO na stanowisko księgowego Inwentaryzatora 
zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w To 
lanowie, pow. Sławno. Mieszkanie zapewnione. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia na miejscu. Reflektujemy na siły 
wykwalifikowane. K—585-0

Posłowie przyjmują
W dniu 17 bm od godz. 11 do 

13 w biurze Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Kosza 

linie (gmach Prezydium WRN, 
pokól 129) przyjmować będzie 
skargi i zażalenia po.eł na 
Sejm PRL — Maciej Elcze>- 
ski.

W tym samym dniu od go­
dziny 16 do 17,90 poseł Maciej 
Elczewski przyjmować będzie 
skargi i zażalenia w Prezy­
dium Miejskie) Rady Narodo­
wej w Kołobrzegu.

Polski Związek Motorowy, Zarząd Wojewódzki 
w Koszalinie

organizuje kurs amatorski

samochodowo - motocyklowy
Absolwenci w w kursu mają pierwszeństwo do przyję­
cia na kursy zawodowe przy Ośrodkach Szkolenia Zawo­
dowego Ministerstwa Transportu Drogowego i Lotniczego. 
Zajęcia odbywać się będą w godzinach wieczorowych. 
Zapisy przyjmuje sekretariat jirzy ul. Kaszubskiej 21 
w godzinach od 8 do 16-tej.

Planowane otwarcie kursu w dniu 20 listopada 1956 
roku o godz. 17-tej-

K—589-0

OGŁOSZENIA DROBNE

NOWICKA Helena zgubiła kwit 
wydany przez komis w Białogar­
dzie.

Gp—490-1

KORESPONDENCYJNE kursy 
prawa pracy 1 kursy księgowości, 
Studium Prawno-Ekonomiczne w
Szczecinie, al. Piastów o

Gp—591—0

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenogratil, języków, 
t.ódz 1, skrytka 297.

P—477-0

DR Nagay, dr Buchwalz za wyle­
czenie dziecka z ciężkiej choroby

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
i ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. 0*.
Straż pożarna — tel. centrali 

IŻJ. tel. alarmowy — 08.
Pogotowi, milicyjne — telefon 

>7.
Szpital Miejski, ot. Fałata 3 S, 

•el. 22-13. ul. Curie Skłodowskiej 
- tel.,20-IKI.

oraz siostrze Wożniak 1 całemu 
personelowi oddz. dziecięcego za 
troskliwa opiekę skladaja serdtez 
ne podziękowanie, rodzice — 
Wieliczko.

G—492-1

Bałtycki Teatr Dramatyczny w 
Koszalinie wystawia dziś w sali 
11 OK sztukę Meksantlra Duma­
sa pt. ..Dama Kamellowa*1.

Początek premiery o godz. 28.UO.

LEKARZOWI Janowi Parnasowi 
chirurgowi Szpitala Powiatowego 
w Człuchowie oraz lekarzom asy­
stującym, za pomyślne przeprowa 
dzenie operacji żołądka I dwuna­
stnicy oraz troskliwą opiekę skła 
dają najserdeczniejsze podzięko­
wanie — Maria 1 Franciszek Lu­
dwiccy.

P—493-1

terowle? "UU" T"eJ

” s,0<lz- 15 0°- ł» «0. 21.00. 
DDK — nieczynne.

o„MK.da Gwardia- - nleegyn

unrKn
Pn’on’a Koszalin

ar: u
?ą;13 106:10

LZS Grapice 30:16 54:28
Stal Słupsk 28:18 B:>7
Orzeł Sianów 22:24 45:72
LZS Myśl ino 21:25 67:75
Kolejarz Ustka 19:27 64:73
Gwardia Koszalin 19:27 44:6.3
Budowlani Białogard 1F:28 50:66
Kolejarz Darłowo 18:' « 42:58
Start Słupsk 17:29 45:58
Gwardia Darłowo 14:32 28:74
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Z dyskusji na rozszerzonym plenum KW PZPR w Koszalinie
inspirować. Będziemy służyli 
radą, ale decyzje zależeć po­
winny od zainteresowanych.

Z kolei mówca zdemento­
wał fakt, jakoby członkowie 
egzekutywy byli uprzedzeni do 
inteligencji. Nie zgodził się 
również z tym, że między egze 
kutywą a zespołem ..Głosu Ko 
Szalińskiego" są jakieś głęb­
sze nieporozumienia czy roz­
grywki. Ja uważam — stwier­
dził mówca — że takich niepb 
rozumień nie ma. Jeśli były, 
to je sobie już kilkakrotnie wy 
jaśniliśmy .Dlatego nie zgodził 
bym się z tow. Wirskim, że 
istnieją u nas grupy i grupki. 
Mamy i możemy mieć uwagi 
do tego czy innego artykułu, 
zamieszczonego w gazecie. To 
nam wolno. Ale nie zgadzam 
się, że w wyniku jakichś roz­
bieżności istnieje między nami 
przepaść. To jest nonsens. 
Tow. Wirski jest człowiekiem 
o zdecydowanym stanowisku. 
Jest mocno upartym. Ale czy 
z tow. Wirskim można dysku­
tować? Tak. Z tow. Wirskim 
trzeba dyskutować.

W dalszym ciągu tow. Okła 
obszernie omówił zadania ja­
kie stoją obecnie przed instan­
cją partyjną.

Tow. Okła omówił również 
stosunek KW do związków za­
wodowych i organizacji mło­
dzieżowych. -W końcu swego 
przemówienia mówca stwier­
dził, że będzie tam pracował, 
gdzie go partia postawi.

Z kolei przewodniczący ob­
rad odczytał list do plenum 
KW podpisany przez 9 różnych 
spółdzielni pracy. Autorzy li­
stu domagają się likwidacji 
WZSP oraz zwracają się do 
plenum o podjęcie wniosków, 
zmierzających do usamodziel­
nienia spółdzielń pracy.

Dalszy ciąg dyskusji-prze- 
mówienie na plenum I sekre­
tarza KW tow. Wasilewskiego 
— ze względów technicznych 
zamieścimy w numerze jutrzej 
szym.

Zgodnie « uchwałą po­
rannego plenum KW —- 
rozpoczynamy publikację 
głosów nie wypowiedzia­
nych na plenum, ze wzglę­
du na ograniczenie czasu 
dyskusji.

Tow. PIOTR DZIUBA — 
delegat z organizacji partyj­
nej w Tarnówce pow. Złotów. 
— Ponieważ nie mogłem za­
brać głosu na plenum KW, tak 
samo jak i pozostałych 9-ciu 
delegatów z pow. Złotów, 
zgłaszam swój głos w dysku­
sji na piśmie. Uważam, że w 
dyskusji za mało wyszły spra­
wy rolne, sprawy interesują­
ce naszą wieś. A nie jest za 
dobrze w tej dziedzinie. Np. 
w Tarnówce katastrofalnie 
przedstawia się problem za­
budowań gospodarczych. W 
związku z tym wielu rolników 
opuszcza swoje gospodarstwa. 
Co wobec tego robić z zosta­
wianą przez nich ziemią?

Podobnie trudny jest pro­
blem mieszkaniowy w samej 
Tarnówce. Jest tutaj przecież 
fabryka tektury, a przez ca­
le 10 lat nie pobudowano dla 
robotników nawet jednego do­
mu.

Dalej tow. Dziuba mówi o 
traktowaniu woj. koszaliń­
skiego po macoszemu, jeśli 
chodzi o zaopatrzenie w na­
wozy sztuczne. Kończąc, tow. 
Dziuba przekazuje plenum 
KW następujące postulaty od 
społeczeństwa powiatu zło­
towskiego:

a) przeprowadzić w naj­
bliższym czasie klasyfikację 
gruntów; ‘

b) znieść obowiązkowe do­
stawy;

c) zwiększyć kredyty 1 ma­
teriały budowlane dla wsi;

d) na każde plenum KW 
zapraszać aktyw z terenu.

DELEGACI KOSZALIŃ­
SKIEJ FABRYKI MEBLI 
mówią, że plenum winno przy 
gotować organizacje partyjne 
do praktycznego realizowania 
uchwał VIII Plenum KC. Nie 
możemy zgodzić się — mówią 
towarzysze z KFM — z tym, 
że kierownictwo KW nie sta­
nęło na czele wielkiego oży­
wienia w naszym kraju, co 
ze szczególną siłą uwidoczniło 
się po VIII Plenum. Naszym 
zdaniem przedstawiony przez 
komisję na plenum KW pro­
jekt planu działania nie obej­
muje całości zadań w pracy 
KW i dlatego Ł»ż winien on

Poniżej publikujemy 
streszczenia przemówień 
towarzyszy, którzy zabrali 
Cios w godzinach popołu­
dniowych w trzecim dniu 
obrad rozszerzonego ple­
num KW PZPR.

Tow .JESIOŁOWSKI z ZSS 
ustosunkował się bardzo kry­
tycznie do dyskusji na plenum. 
,,Towarzysze składają tu de­
klaracje — powiedział — o 
osobistych uczuciach do Związ 
ku Radzieckiego. Uważam, 
(że dziś nie potrzeba przeko­
nywać żadnego obywatela, że 
sojusz ze Zw. Radzieckim jest 
jedną z podstaw naszego roz­
woju. Moim zdaniem nie 
.miejsce tu na deklarowanie 
Uczuć osobistych..." Po tym 
[wstępie tow. Jesiołowski, za­
strzegając się. że przemawia 
w imieniu własnym i nikogo 
,nie reprezentuje swoją osobą, 
zapoznał uczestników plenum 
E kłopotami osobistymi pra- 
cowniczki kuchni w KW An­
ny Rubin. Człowiek ten — 
jak stwierdził mówca — mimo, 
że od dwóch lat zgodnie z orze 
czeniem lekarskim dr Zebry- 
ka, jest poważnie chory na 
raka żołądka — przez dłuższy 
czas nie mógł mimo usilnych 
starań w KW, otrzymać skie 
rowania do szpitala. Jak po­
wiedział tow. Jesiołowski, naj­
mniej serca przy załatwianiu 
sprawy tow. Rubin, wykazali 
tacy towarzysze z KW jak 
Kruk i Śmieciuch.

W końcowym słowie mówca 
Eaapelował, aby członkowie 
plenum wybrali do kierowni­
ctwa ludzi, którym piastowa­
ne stanowisko nie będzie u- 
trudniało widzieć człowieka.

Instruktor KW tow. CZER- 
WlNSKl przemawiał — jak 
twierdził — w imieniu pracow 
nlków aparatu, którzy bezpo­
średnio stykają się z terenem. 
Mówca wyraził żal, że zbyt 
mało uwagi poświęca się pra­
cy instruktorów. Na dowód 
tego przytoczył fakt, że ple­
num KW jeszcze nigdy nie 
analizowało na swych posie­
dzeniach ich pracy. Następnie 
tow. Czerwiński na podstawie 
szeregu przykładów omówił 
trudną pracę instruktora, do­
magając się wnikliwszej i o- 
biektywniejszej oceny tej pra­
cy.

Tow. KRUK — kier. wydr. 
Edm.-gosp. KW złożył krótkie 
oświadczenie, w którym stwier 
dził początkowo, że nie był 
zorientowany w kłopotach 
tow. Rubin, a następnie opo­
wiedział jakiej pomocy udzie­
lał tej towarzyszce, aby mo­
gła otrzymać skierowanie do 
szpitala.

Tow. HENRYK OKŁA — 
sekretarz KW na wstępie usto 
sunkował się do błędów popeł 
nianych dotychczas przez in­
stancję partyjną. Stwierdza, 
że za te błędy ludzie mogli 
mieć i mieli pretensje. Teraz 
chodzi jednak o to, aby apara­
towi partyjnemu stworzyć wa 
runki, w których mógłby on 
te błędy naprawić. Mówiąc o 
przeszłości tow. Okła powie­
dział: nie chcemy rozgrzeby- 
wać starych spraw. Każdy bo 
wiem z nas miał takie błędy, 
jakie miała cała nasza partia. 
Wierzyliśmy święcie, że robi­
my słusznie.

W dalszym ciągu tow. Okła 
(obszernie omówił trudności 
na jakie napotykało kierowni­
ctwo KW przy załatwianiu 
spraw gospodarczych naszego 
województwa. Zilustrował swo 
je stanowisko w tej sprawie 
wieloma przykładami. Na­
stępnie tow. Okła stwierdził: 
wielu ludzi może nam zarzu­
cić zbiurokratyzowanie się. 
Takie twierdzenia nie pozba­
wione są racji. Rzeczywiście, 
za mało byliśmy wśród ludzi. 
Ale myśmy już w końcu nie 
wiedzieli jak ludziom odpo­
wiadać na ich słuszne żądania. 
Byliśmy bowiem w wielu wy 
padkach zupełnie bezradni. 
Wiedzieliśmy, że pretensje 
są słuszne, a nie mogliśmy nic 
pomóc. Zbytnia centralizacja 
wiązała nam ręce. To -właśnie 
nie zachęcało nas zbytnio do 
częstego przebywania w tere­
nie. To należy już do prze­
szłości. Aby jednak nie po­
wtórzyły się już więcej podob 
ne błędy jesteśmy za tym, by 
uprawnienia szczebla woje­
wódzkiego, które utrudniają 
prawidłowe kierowanie tere­
nem — przekazywać w dół. 
Niech dół decyduje o spra- 
wach. które do niego należą. 
ytr zaś nowianiimy jetale 

być uzupełniony glosami w 
dyskusji oraz głosami społe­
czeństwa, które znalazły odbi­
cie w wielu rezolucjach na ze 
braniach i masówkach po 
VIII Plenum.

Domagamy się — mówią 
delegaci z KFM — aby nowe 
kierownictwo KW lepiej niż 
dotychczas współpracowało z 
redakcją „Głosu Koszalińskie­
go", ponieważ właśnie oni sta 
nęli w dniach październiko­
wych na czele mas pracują­
cych. Dalej delegaci z KFM 
stwierdzają, że kierownictwo 
KW powinno częściej przeby­
wać wśród ludzi pracy i wy­
słuchiwać słusznych postula­
tów klasy robotniczej i chłop­
stwa.

W zakończeniu towarzysze 
z KFM mówią:

— Popieramy te wnioski w 
dyskusji, w których zakłada 
się zmniejszenie aparatu par­
tyjnego. Poza tym uważamy, 
że kierownictwo KW powinno 
lepiej niż dotychczas infor­
mować organizacje partyjne 
o sytuacji politycznej i gospo­
darczej naszego województwa, 
a przy trudnościach w załat­
wieniu tej czy innej sprawy 
na szczeblu centralnym odwo­
ływać się do klasy robotni­
czej, do chłopstwa. Dlatego 
też nie należy bać się ludzi 
pracy, lecz wyjść do nich ze 
szczerą prawdą. Wtedy kie­
rownictwo zostanie w pełni 
poparte przez masy pracujące 
i będzie cieszyło się ich zau­
faniem. Jednak ci ludzie, któ 
rzy nie będą w stanie tak pra 
cować. powinni odejść z apa­
ratu partyjnego i zdobywać 
sobie zaufanie w innej pracy.

Tow. CZESŁAW SZCZYGIEŁ 
SKI — delegat PKP Poł­
czyn Zdrój — mówi na wstę­
pie, że w wielu głosach na 
plenum było tylko usprawie­
dliwianie się za minione wy­
paczenia naszego życia. To 
jednak niedużo pomoże spra­
wie odnowy naszego życia. Lu 
dzie skompromitowani w tam­
tym okresie, powinni odejść 
z kierowniczych stanowisk w 
naszym życiu partyjnym czy 
państwowym.

Dalej tow. Szczygielski 
stwierdza, że dyskusja na ple­
num jest wymownym dowo­
dem. że obecne kierownictwo 
KW nie zawsze chce słuchać 
głosu prostych ludzi. Inne jest 
jego zainteresowanie, kiedy 
przemawiają np. towarzysze 
mający ukończone szkoły par­
tyjne, a inne kiedy mówi 
chłop, inteligent czy robotnik. 
Byli — mówi on — na naszym 
plenum przedstawiciele klu­
bu inteligencji, którzy wystą­
pili ze swoimi postulatami. 
Wielu towarzyszy-krasomów- 
ców, w swych wypowiedziach 
starało się to wszystko w spo­
sób drwiący przekształcić i o- 
śmieszyć tych ludzi. A my 
przecież chcemy mieć w no­
wym kierownictwie partyj­
nym lekarzy i inżynierów, 
techników — ludzi z wyższym 
wykształceniem, którzy swą 
bogatą wiedzą mogą nam wie 
le pomóc.

Następna sprawa, o której 
mówi tow. Szczygielski, fo 
zaniedbania na odcinku służ­
by zdrowia, występujące w 
Połczynie Zdroju oraz zaopa­
trzenie naszych szpitali w nie 
zbędne medykamenty. Nie 
chcemy — mówi — słuchać 
więcej komunikatów radio­
wych o potrzebie tego czy in­
nego lekarstwa. Jeśli my nie 
jesteśmy w stanie ich produ­
kować, to powinniśmy zaku­
pić w państwach kapitali­
stycznych.

Tow. Szczygielski wskazu­
je, że w naszym wojewódz­
twie dużo ziemniaków i bura­
ków zostało w ziemi. Winien 
jest za to — twierdzi on — 
także i aparat partyjny KW 
i KP, który jest zdezoriento­
wany, nie wie czy będzie pra 
cował nadal czy też zostanie 
zwolniony. Kończąc, tow. 
Szczygielski wysuwa następu­
jące wnioski:

1. Połączyć Komitet Miej­
ski PZPR z Komitetem Woje­
wódzkim, jak to praktykuje 
się w Innych województwach.

2. Włączyć do pracy par­
tyjnej naszą twórczą intellgen 
cję: Inżynierów, ekonomistów, 
dziennikarzy itp., bez których 
nie może być mowy o odno­
wie życia w naszej partii.

3. Nie należy utrudniać 
naszej prasie krytycznego spój 
rżenia na wszystkie odcinki 
naszego życia politycznego 1 

gospodarczego. W przeciw­
nym bowiem wypadku znie­
chęci się masy pracujące na­
szego województwa do czyta­
nia naszej prasy.

Tow. EKIERT ADAM — 
sekr. organizacji partyjnej 
przy parowozowni w Słupsku 
stwierdza, iż Komitet Woje­
wódzki w niedostatecznej mie 
rze interesował się życiem i 
pracą kolejarzy. Dowodem te­
go jest chociażby to, że do 
dnia dzisiejszego kolejarze na­
szego województwa nie otrzy­
mali należnych im deputatów 
węglowych.

Dlatego też — mówi tow. 
Ekiert — żądamy, żdby kie­
rownictwo KW częściej bywa­
ło wśród kolejarzy, pomagało 
im w rozwiązywaniu trud­
nych problemów dla dobra go 
spodarki narodowej.

Tow. HERMANOWSKI — 
delegat z powiatu Świdwin — 
zwrócił uwagę na dwie spra­
wy. Pierwsze, żeby gorzelnie 
przyjmowały już teraz zmarz­
nięte ziemniaki. Druga na­
tomiast dotyczyła podniesie­
nia ceny na zboże odstawiane 
w ramach dostaw obowiązko­
wych oraz zniesienia szarwar- 
ku.

Tow. JOZEF GAJDA — de­
legat z organizacji partyjnej 
przy Słupskiej Fabryce Cukier 
ków „Pomorzanka" — mówił 
głównie o sprawach gospodar 
czych zakładu. Stwierdził on, 
że załoga nie zgadza się, żeby 
zmienić w ich fabryce dyrek­
tora, który cieszy się wśród 
nich pełnym zaufaniem, a ta­
kie tendencje były. Dużo kry 
tycznych uwag padło pod adre 
sem ĆZ, który mało intere­
suje się pracą i życiem zakła­
du.

Dalej tow. Gajda wskazał, 
że kierownictwo KW nie sta­
nęło na czele procesu demo­
kratyzacji, nie wskazało orga­
nizacjom partyjnym główne­
go kierunku działania.

Tow.HURYSZ — sekretarz 
KP w Sławnie mówił o trud­
nościach występujących w pra­
cy aparatu partyjnego KP, któ 
re jeszcze bardziej pogłębia! 
brak jawności życia partyjne­
go. W rozmowach z ludźmi 
— stwierdził on — nasuwało 
się nam wiele pytań, na któ­
re, nie byliśmy w stanie dać 
odpowiedzi.

Dopiero VIII Plenum I prze­
mówienie tow. Gomułki pokaza­
ły cala prawdę o naszym życiu 
gospodarczym 1 politycznym. 
Przynajmnt-J można było z cliło 
parni o czymś konkretnie podys­
kutować.

Następnie tow. Hurysz oma­
wia sprawy wsi ze szczególnym 
uwzględnieniem sytuacji, która 
y/ytworzyła się w spółdzielniach 
produkcyjnych w pow-lecle sław- 
neńsklm. Np. po VII Plenum KC 
wpłynęło dużo podań o wystąpie­
nie ze spółdzielń produkcyjnych. 
Myśmy — mówi tow. Hurysz — 
tłumaczyli to słabością paacy or­
ganizacyjnej 1 politycznej. Oba­
wialiśmy się tych wystąpień. O- 
bawa ta wynikała głównie stąd, 
że na naradach w KW krytyko­
wano nas. Iż składanie podań 
przez spółdzielców, to nasza wi­
na. Wszystko zrzucano na nie­
dostateczną pracę polityczną. W 
prasie, biuletynach KW podkreś­
lano na każdym kroku, że sytu­
acja w naszym powiecie jest naj 
gorsza.

W tym trudnym okresie nie 
było pomocy ze strony apara­
tu KW. Towarzysze z KW przy 
jeżdżąli do Sławna, ale tylko 
wtedy, kiedy potrzebowali ma­
teriał na egzekutywę lub ple­
num KW. Głównie chodziło im 
o przykłady do skrytykowania 
nas. Wprawdzie formalnie mó­
wiono nam wtedy, że słabe 
spółdzielnie można rozwiązy­
wać. ale z drugiej strony pod 
kreślano równocześnie, że trze 
ba zwiększyć pracę polityczną, 
by nie dopuścić do ich rozwią 
zania. Gdzie tutaj konsekwen 
cja? Kiedy np. po VII Plenum 
KC występowały już tu i ów­
dzie próbv samowolnego roz 
bierania mienia spółdzielczego, 
to mówiono nam, że trzeba 
chłopów uświadamiać, ponieważ 
jest to kradzież. Dzisiaj nato­
miast, kiedy w wielu spółdziel 
niach wszystko się wyprzedaje, 
to w terenie nie ma nikogo 
— ani z KW, ani z Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

— Moje wnioski:
— Wielu chłopów chce pra­

cować w gospodarstwach indy 
widualnych i trzeba im w tym 
pomóc.

— Należy uwzględnić Ich 
postulaty odnośnie dokonywa 
nia prawidłowych wymiarów o- 
bowięzkowych dostaw co 
wpłynie na większe zaintereso 
wanie produkcją rolną.

— Należy jak najszybciej do 

starczyć wsi materiały budowla 
ne na remonty zabudowań go­
spodarskich.

— Należy zwrócić chłopom 
zabrane im przez GOM-y ma 
szyny rolnicze.

Odnośnie aparatu KP propo 
nuję:

— Pozostawić w KP dwóch 
sekretarzy: 1-go i organzacyj- 
nego oraz trzy wydziały: orga 
nizacyjny, propagandy i rolny. 
W każdym wydziale powinno 
pracować dwóch instruktorów 
i kierownik.

— Należy powołać komitety 
gromadzkie partii, a na wsiach 
organizacje partyjne, jako jed­
ną całość. Zlikwidować dotych 
czasowy podział na organizacje 
— terenowe, spółdzielcze itp.

Kończąc, tow. Hurysz stwier­
dza, że są odgłosy z terenu, o i 
głosy jego zdaniem słuszne, do 
magające się zaprzestania u- 
przywilejowania przewodniczą­
cych Prez. PRN i Woj. RN. 
Peniądze te przeznaczane doty 
chczas na te, czy inne osobi­
ste cele można by przeznaczyć 
na remont mieszkań robotni­
czych.

Tow. ZDZISŁAW OLENDZ­
KI — główny mechanik Sia- 
nowskich Zakładów Przemysłu 
Zapałczanego. Na wstępie 
chcialbym zatrzymać się chwi­
lę nad sprawą przyjmowania 
do partii nowych członków. 
Gdy przyjmowano mnie do par 
tii w 1951 r. widziałem troskę 
u towarzyszy o to, ażeby przy 
jąć dobrego człowieka, z któ­
rego partia będzie miała poży 
tek. To samo zauważyłem, gdy 
byłem na uczelni w organizacji 
partyjnej. Obecnie będąc w 
woj. koszalińskim, a konkretnie 
pracuję w Sianowskich Zakła­
dach Przemysłu Zapałczanego 
— widzę, że przyjmuje się do 
partii ludzi, nie bacząc na ich 
walory moralne, ra przydat­
ność w pracy partyjnej. W 
związku z tym uważam, iż w 
woj. koszalińskim źle pojmuje 
się uchwałę grudniową i częś­
ciowo styczniową KC.

Pozwolę sobie również ocenić 
dyskusję ną plenum. Według me­
go zdania pozostawia ona dużo 
do życzenia. W dyskusji w wielu 
wypadkach miały miejsce pora­
chunki osobiste. Towarzysze z 
kierownictwa KW winni byli po­
wiedzieć szczerze, co robili dla 
ludzi pracy i gospodarki narodo­
wej, konkretnie, czy byli ludź­
mi dla Intlzi, czy osobistościami 
Oderwanymi od nich. Towarzysze 
z kierownictwa KW powinni byli 
powiedzieć, jak widzą swoją pra­
cę w nowych warunkach. Np. 
tow. Kaczmarek, według mego 
zdania, nie złożył samokrytyki, 
choć zapewne wydaje mu się, 
że to uczynił. Widziałem pierw­
szy raz tow. Kaczmarka, ale wy 
daje ml się. że stać go na lep­
sze wystąpienie. Podobało mi 
się natomiast wystąpienie towa­
rzysza z ZMP. Powiedział on o 
swoich trudnościach i bolączkach 
1 słusznie stwierdził, że nie od 
razu można się przestawić w 
pracy.

« Bomby « pos. Drobnera
Z NOTATNIKA SPRAWOZDAWCY SEJMOWEGO

Pos. Bolesław Drobner ma 
już z góry ustaloną w Sej­
mie renomę. Jego niektóre 
oratorskie przemówienia za­
wierają na ogół „bomby" 1 
może stąd też blorą się licz­
ne oklaski, którymi Izba wita 
wstępującego iia mównicę 
tego blisko 75-letnlego dzia­
łacza. Z reguły przemówie­
nia posła Drobnera są dość 
popularne, czasem cięte, nie 
pozbawione momentów humo­
rystycznych 1 wygłaszane na 
ogól w dobrych Intencjach.

Jednakże przedwczorajsze 
wystąpienie Drobnera odbie­
gało dość poważnie od od­
powiedzialności za słowa wy­
głaszane z mównicy sejmo­
wej. Można się było o tym 
przekonać, gdy starzec mó­
wił o życiu naszego państwa 
w obecnym okresie czasu. 
Niektóre sformułowania były 
przestraszające żenujące Jeśli 
chodzi o rezygnację marszał­
ka Rokossowskiego a powo­
łanie na to stanowisko gen. 
dyw. Spychalskiego. Także 
fragmenty wystąpienia doty­
czące stosunków polsko - ra­
dzieckich pozostawiały zbyt 
wiele do tyczenia.

Mamy również duże zastrze 
żenią co do strony formalnej 
przemówienia Drobnera. Obok

W związku z tym widzę ko­
nieczność pewnych zmian w kie 
rownictwie KW. które umożli­
wią towarzyszom nie wybra­
nym do władz partyjnych pra 
cę na innych odcinkach w na­
szej gospodarce narodowej.

Następnie tow. Olendzki o- 
mówil sprawy swojego miaste­
czka. Sianów — stwierdził on 
— to miasto i wieś. Jeśli cho­
dzi o przydziały aprowizacyj- 
ne, węgiel czy też inne towary, 
to Sianów zaliczany jest do 
wsi, jeśli natomiast cho­
dzi o akcję społecz­
ną, to traktowany jest jako 
miasto. Należy z tym niewlaści 
wym traktowaniem naszego mia 
steczka skońc :yć. Bo czyż ro­
botnik sianowski jest gorszy 
np. od robotnika koszalińskiego 
— zapytuje. Chyba nie. A kie 
dy np. robotnik z Koszalina spę 
dza urlop na wypoczynku, to 
robotnik sianowski zmuszony 
jest w tym czasie przy gotowy 
wać drewno na opal, ponieważ 
nie otrzymuje węgla. W takich 
warunkach ludżie są zniechęcę 
ni do życia, a i praca zawodo 
wa kuleje.

Dalej towarzysz Olendzki, oma- 
wia trudną sytuację gospodarczą 
Fabryki Wozów w Sianowie. Ten 
obiekt przemysłowy nie jest wy­
korzystany pod względem ekono­
micznym. Zakład ten nic posa­
da odpowiednich funduszów na 
rozbudowę, urządzenia bhp. itp. 
Fundusze na te celo są tylko na 
Capierze. Nie ma ich natomiast w 
anku. nie mr ich również Sia- 

nowska Fabryka Wozów.
Taki stan rzeczy nie może dłu­

żej istnieć. Jeżeli nie przewidu­
je się rozwoju produkcji wozów 
w tym zakładzie, to należałoby 
uruchomić tam Jakiś inny, nowy 
zakład, jnk np. stolarnię budo­
wlaną. czy też fabrykę mebli. 
A projekty takie przecież były.

Następnie tow. Olendzki 
zwraca się do członków ple­
num, do egzekutywy, która zo 
stanie wybrana na tym plenum, 
ażeby częściej przyjeżdżali do 
zakładów produkcyjnych w Sia 
nowie, robotników PKP, itp. 
Zbliży to wojewódzką instan­
cję partyjną do kłopotów co­
dziennego życia mas pracują­
cych.

w • * •
W numerze 273 z dn. U hm.
Głosu Koszalińskiego’* w spra­

wozdaniu z dyskusji na rozsze­
rzonym plenum KW PZPH myl­
nie podaliśmy, że tow. Tadeusz 
Śliwa reprezentował koszaliński 
TOR. Prostujemy, ponieważ to­
warzysz ten reprezentował TOR. 
w Karlinie.

We wczorajszym natomiast 
sprawozdaniu w przemówieniu 
redaktora naczelnego „Głosu Ko- 
szalińsklego“ tow. Ignacego Wir- 
skiego zakradł się błąd, który 
wypaczył sens wypowiedzi. Win­
no być: „Po VII Plenum war­
szawska organizacja partyjna u- 
mtała się przeciwstawić subiek­
tywnym stanowiskom niektórych 
członków byłego Biura Politycz­
nego, łódzka organizacja umiała 
podjąć właściwa rezolucję, robi­
ły wak inne organizacje, nato­
miast u nas wszystko działo się 
po staremu** — a nie Jak mylnie 
podaliśmy: „Po VIII Plenum...**

zagadnień dotyczących zmian 
w składzie rządu znalazły się 
na „tapecie" sprawy mało 
związane z tym punktem o- 
brad, jak np. problematyka 
spółdzielczości pracy.

W dodatku pos. Drobner 
występował nie tylko w 
swoim Imieniu. Nadużywał 
częstokroć liczby mnogiej, co 
oczywiście musiało spowodo­
wać czyjąś replikę. Podjął 
jej się pos. Lange. W swoim 
przemówieniu wyraził żal, że 
Jego serdeczny przyjaciel, sta 
ry towarzysz partyjny wygło­
sił tam mało odpowiedzialne 
przemówienie.

W końcowym fragmencie 
r liki pos. Lange podkreślił, 
żeby na przyszłość nie nadu­
żywać wielkich słów w ro­
dzaju: Polska 1 suwerenność. 
Mniej słów a więcej czynów, 
mniej bezpłodnego gderania 
a więcej Jasnych 1 odpowie­
dzialnych myśli. Polsce trze­
ba służyć po nowemu: rzetel­
nie 1 rozumnie. Wzory tej 
służby należy czerpać od kla­
sy robotniczej, od całego na­
rodu.

Replika pos. Lange spotka­
ła się z owacją ze strony 
wszystkich posłów, a także 
dzlehnlkarzy 1 publiczności 
zgromadzonej na galerii.

7. szabransri


